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CZASOPISMO POŚWIECONE CHRZEŚCIJAŃSKIEMU OKULTYZMOWI 


H MARZEC ŚJ? 


Rok II. 1987, 


: MISTERIUM CUDOWNEJ NOCY ZMARTWYCHWSTANIA 


Podnieśli krzyż do góry,wypreżone 
cisło,zadrgeło boleścią, słycheć 
chrzest kości i mieśni napiecie, 

A poc krzyżem rozdzielii ORA, i 
Jego i miotall los aby Sie wypełri- 
ło;co powiedziano przaz proroka: 
rozżazieiżli sobie szaty moje, 8 0 
odzienie moje los miotsli. 

I przechodzący blużnili: Hej ty 
co rozwalasz świątynie i w trzech 
dn'sch je zbudćujesz,retuj samego 
siebie, jeślie Et Bynem Bsżym 
zatar z krzyża. Także i. ae = ze 
Btarszymi. naoómiewsli sie: ILszych 
ratował e samego siebie ratowseć nie 
może,jest przecież Synem Bożym 
niech go wiac En g $ wybawi, 

A Jezus patrzał z krzyża i widział 
doko ła samo zepsucie + zeriliznę, 
widział złośćsnienewiść,wszedzie 
zarade, Spuścił oczy,- To te ludz. 
kość, której oddał serce, za którą 
cierpi,by ulżyć ich e ez af 
która ukochał nedewszystko,e tu 
tylko przekleństwa i ślepa riera— 
wiść, dusze zimne jak lód i twarde 
Jhokóż W gó i te pieści 

go) w góre wyclagniete p cm 
Eli, Eli, lama sabechtani! 

W tym hayaoni CE przeszyła niebo 
i grom ozważ sie z łona ziemi, 

I oto zasłore kościelna ,karmezvyn 
i ezkerłat,cherubźnem h 
dwoje się rozerwała,i rozpadały sie 
skały a z KM wyszli ,którzy w 

nich posneli i wesz1i do miasta,- 
lecz nie byli jako Żywi, jero jak 
chodzace trupy,pełne plugastwa, 

I ciemność zaległa ziemię, słońce 
na znak Żżałoby,płonąć przestało, 
w blasku jego kona acym,zismia 

czarnym popiołem się stała. 

Lecz tam wśród krwawej łudy, 
ne Golgoty szczycje, tam sterczał 
w niebo nią Ż otoczor aureola., jas- 
ności, tam konał Chrystus zabity 


zdradzony, wydany przez motłoch, 
PSRACY, w bagnie rozpusty, 


tam 


S 


A'w pierwszy dzień po szabacie, 
kiedy jeszcze cień ziemie okrywał, 
a gwiazda jedna za druga powoli 
blaóła,rosa okryła z Lema eg Jaren 
śnieżna szata, a po niej jakas rie 
wiasta biegła ku Skałow widnym w 
oddali do grobu w nim wykutego, 

To Maria z Magdali po ER w 
nocy e pc A S tesknoty i Ba 
lu,nie mogąc doczekać aię rana,bie- 
gła jak ptesk uwolniony z kletki,do 
grobu. Już zorze gkrwawiłu ui1ebO 
na wschodzie, gdy Maria dobiegła do 
skały,i jek rrzerażenia gie wyrwał 
z jej piersi,bo oto Cd, ed był kæ 
mień grobowv,e grób był pusty» 

Przywarła do pustki oczami błednye 
mi,rłecząc przytkneła czoło do 
śelany, pełna nieszczęścia rozpaczyę 
W.tym głos sie odezwał niszneny a. 
słodki: ”Niewiasto c 
szukasz przy grobieża sądząc że mó- 
M . .. -bgrodnik odrzekła: Panie 
gdzieś go położył?jeśliś ty go 
wziął,powiedz a ja go wezmę, 

I rzekł jej Jezus: Mario,- a ona 


tobie, kogo tu 


poznała,do nóg sierzuciła, Rabboni 


"dw dotyk j mni kł jej J 
a dotykaj mnie,- rzękł jej Jez% 
bor jessze nie wstapił do loa ne 


o,ale idz i oznajm braciom moim, 
ż Wstępuję do Ojca mego i Ojca we- 
ŚĆo X e 


Bitowanasna  Szego 


grobowy,a jako błyskawica było wej- 


rzerie 2280 e Bzety jako śnieg» 
A ci którzy ałzzepi* grobu,drżeli 
pełni bojaźni upadli na twarz i 


teli 


eię jako umarl 
Tak 


pełeń chwały niech zmartwych= 


wstenie Chrystus w sercach naszych, 
których szats niechaj bedzie bieła 


jeko śnieg. A wejrzenie wasze be- 
jako błyskawica nie ostanie przed 


był na onem miejscu,gdzie bpł 3% na. ec 1» św ód ódaY 
ukrzyżowan, Ogród,a W Ogrodzie grób p eri C2rowgeS ramar WY Ca Wen 
nowy w którym nikogo jeszcze „fe  .Bóg co śmierć pokonał, by GO chwe 


ag teg wę człowiek zwary Jezafem' If? 


'z Arymatei, zżożył Jezugo wieczo= 
rem wśród wommości,miry j eloesu, 


skie; 
enie, 


Ł1 co dzisń w Śpiewie £ wytrwania 
uzyskał, byś zniósł piekło ziem- 
dGoli.l przygotoweł do wyzwo- 
że cie © inezy świat zabierze, 


s * 


DUZY M -J ERSAT 


OK UTT A ZNS 


Ciag dalszy 4. 


Był mnichem zakonu w Chury, udał 
gie do Rzymu 1 dzieki swej ollo du- 
chowej woli został kardynaiemo 7 
rosy 1078 pepisżem. Zajmował? się 
wietee tejemnymi neukami, 

Albert Wielk TC: Z Joc", 
w.ejee uczony doninikarin, napisa 
wiolka ksiega magiczną, prócz tego 
stworzył słynny automst androide, 
Praoował nad tą maszyną 80 lat,a ta 
nie tylko umiała eię poruszać, lecz 
dawać nad wyraz mądre odpowiedzi na 
ogtawionme pytaria. Legenda głosi 
35 Tomasz z Akwinu wetapił z nia w 
dyśsrutą naukowa i rozgniewany że 
mertwy przedmiot lepiej rozumie od 
niego ~ porwał za kij 1 potłuk na 
kawadki g 

„Słypny uczony Jezuita Marcin 
Deirio urodzony w Auvers 1551,prze- 
śiniowca czarownictwe,- napisał 
dzieło pto Poszukiwania Magiczne, 
izaesło ogromnie ciekawe, 

Viepomieęć wypadnie jeszcze że Ta 
yisg Laon XI pozostawił po sobie 
siynny “Enchiridion” ełęboka praca 
© mięieznaej gile słowa ludzkiego, 

Atecybiskup Barault, tłumaczył z 
hebrejskiego nu język francuski tzw 
KAC: Po Ż 

„0 wWByółczegrych wgpomnać wypada: 
ZSM Nit cgkisgó, autora wielu dzioż 
z dziedziry okultyzmu, a szczególnie 
RATS. y 4 é o ci 

dza tym warto weapomnąć o ciekawym 
dziele Ke,Spirago pt. Znoki Wiesze 
cug, w Etórym autor mówi: Ktoby za- 
przeczał istnieniu świata pozagro- 
bowero, okultyzmu, tem eamym zaprze- 
cag Żntnieziu Stwórcy Najwyższego, 
orez świętych, . 

1 taz można jeszcze długi szereg 
snyłanów wymienić którzy poważnie 
gta okultyzmem zajmuja, Osobiście 
znam nawet takich którzy nie tylko 
teowią sie zgjmją,lecz urządzają 
aiczne okepeorymentyępoczawszy od 
byprotycznych a konczywSzy na R= 
annach gpźrytystycznych, 

Z puwyższego widzimy włąśnie Z8— 
śniaregoWwanie duchownych, naukami o- 
Fu.tnymi,któce w żadnym wypadku Z 
ralikia Sprzeczne być nie moga, a 
przeciwyd ©, 
wiemy 26 tą wielka nauka o potędze 
Dusha eto religia, najwiekszy skarb 
kisry ozłowiek posiada, Każda reli- 
ein, jnzeby ona nie była, począwszy 
od najwznioślejszej nauki Jezusa 
Chrystusa,a kończywszy. ne nejniże 
ozych kxultach,czarnsj magii ,ludów 
dza ich; we jost ezzoteryczne i ezö- 
Łazryczną,czyli jawne, dostępną dla 
wszystkich, z jednej strony, a u- 
kryta, czyli okultną,dostepną tylko 
adgdtom=wta jamniczodym: i 
Każđe opowiadanie kaz a bajka czy 
leganda,xażdy nísomal znak, pontada 
pwe ukryte znaczenie, Tem gazie 
J81k,eży profan widział (=! 0— 
braży zachwycające opowiadanie = 
tam adept prawdziwy widział i rozu- 
. mha? ukryte treść 
Możreby wieć povledzieć,że Ckul= 
tyzm to nauka ea SAE ukryta 
znaczenie wszejkich kultów religije 
nych Wszech CZABÓW, 

Już od chwili kledy człowiek 
zrozemiał to próra życia czysto = 
materialnego, istnisje jenycze ŻY» 


cis czysto=duchows,porównać zaczał 
wartości jadnego 1 drugiego i dzie» 
ki zdobytemu doświadczeniu, doszedł 
do wniosku,że wartości duchowe po 
siadsją poa każdym względem pier 
wszeństwo wobec wartości material 
a PE E wiec było znaleźć dro- 
g Ea rozwoju w sobie tych war 
Toście 
Okazało sie iż dróg tych jest nie- 
zlłczona ilość, Trzy sa jednak naj- 
zgłówniejeze i to « czysto rglągi Jm 
miStycZzIgs = CZYSTO NELUKOWO oga 
pośrednigo 
Pierwsze droga, to droga naszych 
świetych,droga miłosci altruizmu 
droga słoneczna pełna światła i 
ciepła,droga wskazane nam przez 
ak 25 uh x 
oge druga o droga czysto na 
uKOWA,ztór6, krocza ludzie rozumu i 
ncuri, drogż 8ksperymentalna, cie- 
kawa ,interesująca,-Jednak sucha i 
zimna beż jskisgokolwiek uczucia, 
Trzecia droga, to droga pośrednia 
miedzy pierwszą e drugą, drogu na 
której połeczona zosteje wicra z 
rozunem,ę» religio Z nauka. 
Droga ierweze đcisé możemy do 
zupe og doskonełodci duchowej, jest 
ona jednek zbyt uciążliwą dle wie- 
kszości, O ile więc druga droga 
jest zbyt zimną, pozostaje trzecie 
kto droga ta kroczy, kto gaay do 
idevłów łącząc wiare z rozumêm, ten 
godnym badzie,stać sie okultysta, 
Widzimy wiec z POZ Ć Q= 
kultyzm, onie cel żadan,e tylko 
środek do zdobycia doskonałości 
duchowe je 
Rozpatrzmy teraz jnkie dziedziny 
suk, okultyzm w sobie zawiera, 
strieje bowiem pod tym wzgiądem 
zupełne romieszarie pojać. Więk- 


szość sadzí Że Sprey yay czy też 

magta, lub h potyanes o jedno i to 

rar o okultyzm. Sa to błedne pó= 
ECAD 


Okultyzm,to nauka rozległa 
wszechetrożna,która obejmuje w BOs 
bie mnóstro innych nouk, W cza= 
sech starożytnych wezelka nsuku by» 
ża okultra;,"ukryta, z biegiem jed 
nek czasuęcześć nauk stała się Aa 
ną,tuk zw, mete misteriun,-dzislej- 
sze nauki ócisłs.natomiast tezwe 
wislkie misterium kwintesencja 
nauk,zosteła okultną, i 

Do tej kwinrtesencji. OSA, 3 
wiec: Filozofie Hermetyczna, Meta= 
fizykę,,Filozofia Fizyki/, Kabała, 
Genealogia i 

Astrologi czyli nauka o związku 
Kyózy igtnięje miedzy ciałami nie- 

ieskimi a AE PE 
końcem wszystkich Letot żyjących 
jak 1 martwych na naszej planecie= 

Alchemia ~ czyli nauka mt RET 
stosunek praw przyrody,do jej niże 
szych panstwo 

Magia- czyli ,nauka o ukrytych si 
łach przyrody i umiejetności ko= 
rzystania z niej, 

Paychurgie » czyli nauka o siłach 
ukrytych w ezłowieku;o możliwoś— 
ciech ich rozwoju 1 zastosowania w 

rąktyce, Do tej dziedziny należą: 

ediumizm, Magnetyzm, Eypnotyzm 
jasnowidzenie, Psychometria, Tele- 
peychiaę Telepatia żtpo 
Ciag dalszy nabtąpio 


AdAmDOLACHE 


K A R M A ©» 


_. dagtem użieszcześliwy,- skarżył 
Sie, Wo wezyntkim co w patatnich 


czaszch czynię, pzzejawie sie jar 
klsog niepowodzenie, Poprostu ebada 
na manie nieszcześcis jedno za Čru- 
ad - s przy bym jakieć dziwne myé 
11 mace mi Spokój, 
-CZy zdaje”pan sobie sprawe, że to 
sige nie dzieje bez przyczyny? -za- 
Sa dme t em, 
„Owszem =~ Od niedawna utrwaliło 
sią wo mnia to przeświadczenie. 
Chocżaż Przedtem uważałem podobne 
przypuszczenia za przesed lub fan- 
tasie czy chwilowy brak rozwagi. W 
ostatnich. jednak czasęch,dużo staje 
mi przed oczymą, z burziiwych prze- 
żyś młodości, Może pana tym zanu 
aio doprawdy nie wiem co gie ze 
mre dzieje, Nigdy nie wierzyłem w 
tak zwane wyrzuty sunienia,czy_ tym 
podobna rzeczy - a jaəadnak chwilami 
czuj. ciężar gniotacy mnie jak la- 
wine skaJda, do tego niepowodzenia 
Życiowe - Czy poh to wozumie?- pyte 
mnie mój rozmówca, 
-ROzumiem pana- odrzekłem -ale tych 
MYŚLĄ pracko się można pozbyć, 
prawda! 
-0 niel Przeciwnie,prześlęduja mnie 
okwopzie,zdawałoby się Że sie już 
ie Die pemżięta,a właćnie wtedy 
przychodza one ze zdwojona eiła, W 
tekim stanie spotyka mnie najcze- 
ściej niepowodzenie,lecz potem na 
aż Ki npes te p 
-Bądzi. pan ż9 myśli te ss przycz 
tych alsszęzęść ií niepowodzeń które 
phią aqrotykeją? 
~on mie sadze, lecz wierzę! Ostet- 
nie wypadki bowiem wygaznzy to tak 
wyrażanie że inaczej tego tźumaczyć 
RR MUŽ. k; 
-Żechc8 Ma san opowiedz: 
cie minionych lat? 


Mój rozmówca odetchaał słębiej,ze»' 


aapił się, jekby z dna duszy wyrzue 
cig chociaż nurtujące go wspomienia 
=Onowiaim pami- odrzeki wreszcie = 
chociaż ule mam sie czym poszczycić 
może znajde ulgę - lut rade,eo mi 
czywić wspa da o 

Nie mam zwyczaju zwierzać sie,jed- 
nak ufam panu i znajac gd z dego 
connych rad =~ chełażbym skorzystać 
z nich „ lub usłyszeć z ust país- 
kich ocona moich postepków, = 

W jedńej m sax statku,w której 
rozmowa nosza miata miejste,bydo 
corez duszmiej,wobec czego ZAPDrODO- 
nowałem wyjść na pokład, l 

Owiazo nag OŻywcze powietrze motsm 
kie, W świetle zachodzecego stońca 
nieszcęześliwiec ów wyglad? jek 
posag bólu 1 smutku, 

«Dawna to czasy- zaczął -kiedy słu- 
żyżem w legii cudzoziemskiej w Mie 
TOCKU - przeszło dwadzieścia: lat jw 
mimeżo,a jednak wszystko żywo staje 
mi w pamieci, jakby to wezoraj do- 
piero sie działo, 
Dziś jeszcze widze wyrożnie mury 
naszega fożtu,rołożozego wśród 
piexnsj oazy, 1 - duże niebieskie 
oczy kobiety, = tak,kobiety której 
zmecizem Ezczęście rodzinnę, cö 
wżacaj,xtówej złamałem życie, 
Uzwniżo Po ziwiij caozcełż delej, 
errana rnwi aia tyg prrwieiwaj Zoe 
s połudnża, Czużom sie ożśdni ów 

5 | 


eć przeży=. 


Ideeł nych 
bra? nagie realne kształty, 
Nie mi zie obchodziło to,że 
związana z kimś inuyn weżiem m 
Żżewokim, że teh ktos oddaźby za 
nią życie w ofierze nigo müle 
wraszceje nie obchtdziły EONS2KkWENE»= 
jeęwynikłe z tego, t.zw, trójkataa 

Przyznam, nie byłem jej obojętny, 
unike że miio ilo mogła; vep ota 
jeunak uwydatniłu sie jedzsk sidni 
w jej wyrazistej twerzy. 

Pustynay + skalisty krajobraz mge 
rokunski.,pdźie Kilku kropel wody 
dość często decyduje o Życiu człow” 
wieze, obfituje ażekiedy w urocze 
zakstzł - oazy. Trudno oprzeć sie 


odwiecznych marzeń 
J 


dze umBokowi,bijacemy z tych, jakby Za 


czarowanych stron, tych wieczorów 
zalanych grebrnre, poświeta kBieżycą, 
tej bujnej i wonaiejacej południo- 
wsj rośiinności, 

Jeskby złe zrząśzerie losu, ujrze- 
łein znów ja,to cudne zjawisko, na 
tle mulowniczo rozrzucórej grupy 

ein., Cieżko było zapanować nad sœ- 

e,/wżnie tu również mój dzakż təm- 
erement połudriowce/,Zrudno =- gta- 

o sże t0so»»o CO .ChóJałCc przezne 
czerie, o a 0 ujść w inne 
nieznane strony, dy ty.lko pozostać 
razem, Po roku doszły nas wieści, . 
że meża mej ubóstwionsj,nie .ugtaja: 
cego w ciegłych poszukiweniach 
podczas jednej z wypraw pochżoneły 
lotne pieski bustyw., Góy jeg 0 
tym donitosł*m - czułem,jakdy wieść 
teu je złameła., Mimo staronnsj opi e= 
«i więdła w oczach = więdło Z roku 
nn rok; jak drzewo któremu poobeina--. 
no korzerio. 2ż pewnego dnia zgasł 


w arol Żywot, 

Rozpacz ogarneła nie Wi e.KA, CRO 
„iz żam jak oszalały, wregŁeże pe- 
godzić sie musżsłem z tym atanem 
Tosczy = mie wyzbyłem się ateis 


tyck.eniotacych jeżn moja myśli 
świadomość wyrządzdne j kzzywdy, : 
I z biegism lat staja sis Grez to 
większym ciężarem =» co w Związku Z 
nispowodzeniam. życiowymi, czyni 19 
mój okrutny,Brogio j 

Umilkł. Twarz jego poorana bruzda 
mi,wyrażała eżsrpiienie, z 
Karma ~ przemkneżo mi przez myśl, 
powszechne prawo równowagi i SBDrA- 
wieciiwości, Głośno zaś rzeżłein: 
Kara | | 

Kerna? Nie rozumień pina, TZU” 
cit mój Kazmówca». s 

-Tak puńiee odpowiedziałem, ~to 


prawo preka i Skutków, 
Dotyczy o złożonych związków z 
dobrem i- ziem,które człowiek zdom 


bywa przez wieve uczynków w ewym 
życiu, Za czyny swe beözie każdy 
ragrodzony lub jak mówią, karany. 
Prawo karmy uczy nas,ż% grzech 
est obrazą Boga który powdżaż nas 
o bytu; - ale prócz tego on grzac. 
jest obraza nas samych, Nie możemy 


obrażsć Boga Lub szkośzić mu w Jam 
kikoiwiek EposóDsę- możemy jednak 


szkodzić jedni drugim i przen ieki 
pogtepowanie,szkódżić sobie samym, 
Wi amy. przecież, że grzech jest | 
tardzo często skutkiem użózrozumie-- 
mio naszej prawdziwej natury,które 
niebacznie LOPUSZCHZMY WYGZÓO 

Nie Jesi pan kuwrany Bu swe craech 
dodnżem «iucz przez 5we grzechy, 
Każdy » nas jest swym wissnym Sa- 


a i katem, Ś 4 

Bydiśmy ra pokładzie, Promienie 
za chwile wzejść mającego słońca 
rozpraczaży na widnokregu powoli 
zmrok, lafle morska teLowułe lekko 
- Nieezcześliwy,sSmagcny batem wyrzue 
tów suniemia,karaly za dawne prze 
winienia, stał trrzede mne, Zdewsło 
gie że wyczekuje czegoś,-CZOgOŚ 
jakby zbawienia, z - 

Lecz tu nie pomoże nikt z żyja- 
cych nn świecie, Zadość musi sie 
steć,bezwzglednemu pranu kermy, 
które człowiek przez swe uczynki 
o s czy póżniej na siebie ścię- 
anie, 

Jedni ueinaje sie pod jej brze- 
mieniem już zs życis na ziemi, 
innych dosiege dopiero wtedy, gdy 
RC nie znajduja miedzv żyja=. 
cymi. 

-Jedyna rada,drogi przyjacielu 
rzekłem, -to szczere wzniesienie 
gale do Boga 1 wiara w przebaczenie 
-Wierze w to co mi ran opowiedzjał 
i zssdzam sie z tym, -rzekł mój ; 
Tośmówca, -CcCiesze eie że pana spot- 
kaž al, 

Moeny uścisk dłoni,był negrodą za 
to,czego mie wyraziły słowa, 
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Podajemy niniejszym nastepny se- 
ans Br,$chmidta,urzadzonegoa w Wied- 
niu 2 listopada 1984 r.vraz ze 
swym znakomitym medium Alma Goel- 
ier, przy współudziale kpt.Bchón- 
berga orez jego małżorki, ór,kebe- 
rz - emerytowanego sedziego," oraz 
nauczycielki p.Aideli gottesiu, w 
czasie którezo posar wtóry ukazały 
sie zjawy Luet Zarembiarrti jej 
makabrycznegc prześladowcy. 


(edy 


Dnia 3 listopado 1934 roku kpt, 
Schónbere zeproponował,by urzadzić 
seans Z Almą Goeller któru dnia 
tego była wyjatkowo dobrze uS pos0= 
bicna, 

Żeodziłem sie nu to i o godź,74830 
wieczór, panna Goeller,kpt.Schón- 
berg, jogo małżonka,dr.Weber = eme= 
rytowany sędzia,neuczycielka p. 
Adeln Sottesiu 1 fi Ek do 
gabinotu,dużego pokoju rorożnego O 
duck wielkict oknach, szczelnie za- 
słonietych grubymi roletami, Na 
biurku Stała maza lampka,ocieniona 
czerwonym abażurem, słabo rozpra- 
szajaca mroki panujece w POROŹ b 

W eabinecie,prócz biurka,stały 
trzy fotele, dwa krzesła, kilka kwie- 


$ 


tników czeroka kozetza i dwie wiel- 1 


kie szafy z książkami, 

Panna Gosller usżeędała na ieżance, 
cpierając sie o poduszki, juk to 
było jej zwyczajem.,my ześ zajeliś- 
my miejsca naprzeciw niej,bokiem 
do biurka z lampka,a tyłem do szaf 
z kgieżkami, 

Medium mimo doskonałego usposobie- 
nie,nieodrazu zapadło w sen, Kre- 
ciżo gie nierpokojnie,wzdychało i 
pojekżwało boleśnie,wreszeie gobi- 
net zmaległa zupełna” cieza, 

Nie pamietam ani jednego eenpsu Z 
Panną Gosdler,podczac któregc nis 
LE 2080720 ij jakieś terometyo 
Tak było i tym razom, 


Å = 


Głęboką cisze przerwał nagle Pptp 


_szający łoskot,któremu towarzyszy 


olśniewające światło, Gdyby rie 
fakt,że była to późna jesień. a po 
goda; mimo chłodu,penowała CUdOWNAę 
zie miałbym watpziwości,że to pio0e 
run uderzył w dóm, Okazało sie jad- 
nak,że zjawisko toęzresztą nadzwy- 
czaj denerwujące,nalsźsło do fenoe 
menów spirytygtycznych, niewiele 
majacych wspóinego z zaburzeniami 

E EORI GŁT tki 

-Ne Bogo,dOKtOTZĘ s» e,=W z eła 
siod osa! ObO mało tapitanowa 
Schónbęrg,chwytajac mnie kurczowo. 
ze ramię. 

W tej.eamej chwili nowy huk,jeęsz= 
cze potworniejszy,niż poprzedni; 
wstrzagnał powietrzem, W oślepiają 
cym świetle ujrzałem pannę Goeller 
| SROKA zamkniętymi oczyma, 

'arz jej jednak blada była jek pa- 
pier, całe ciało drżało febrycznie 
Trzeci huk był już o wiele aney 
niejszy,a towarzyszące mu światło 
z zielonawego stało sie siarkowo = 
żóżte,trwajace niopomiernie dłueć, 

jak ne tego rodzaju fenomeny, i 

Swiatło to pozwęliło mi przekonać 
sie,że nie jesteśmy już sami w gr 
binecie, Miećczy drzwiami,wiodącymi 
na PE szatą z ksiażkami 
przewedlała śle po podłodze jakaś 

ostać o krztałtech niewątpliwie 
ludzkich, Postać ta zachowywała sie 
zrazu zupełnie cicho,po chwili jed- 
nak zaczeła wydawać przerażiiwe " 
głosy, żadna miarą nie dagaaa sie 
okreslić jeko ludzkie, Było to coś 
pośredriego między miełczeriem cho- 
rego kota; wyciem psa a rykiem dzie 
kiego zwierza. 

Nagle od strony medinm dobiegło. 
py tonte w jezyku włoskim /zupełnie 
obcym dLa parny GoeLier/: 

- Temo gistubaorla? /Może niepokoje/ 

Gios miał brzmienia szydercze,był 
chrapliwy, dziwnie niemiły, 

OQdpowiedziało mu zupełne milcze- 
nie. Jeki ucichły, 

- Come sta? /Jak sie par miewa?/, 

Tym razem posypały sle okropne 
przeklongtwa które zgłuszył jednak 
wybuch ohydnego drwiącego śmiechu, 
Niebuwem ucichły głosy G postać 
Saka się Po postgang T tas 
-Jąkić TRAE wieziż oś,neigra: 
adet sie z jego CETTE -szep 
netu porna Soteeius i umiikłu, O 
oto reprzęeciw niej zuwieł w powie 
trzu nlewielki obłoczek Ag R 
z którego formować ele poczełn ' * 
wdzięcznu postać dziewczeGu, 

Pozyrrłem ja n:tychmioagt, Była 

to Lusia Zarembianka, ofiare potwor 
rego mordu w Brzuchowicuch, której 
zjown pokczuła się już raz, przed 
roklem,w Gesuicbruanen pod Berlinem 
również podczau seansu Z Almą Goel- 
er. 
Twarzyczka jej,doekonalie zmaterie- 
1izował wyrażała jęk,a cała postać 
RPA sie jakby pod wpływem ZNUYę 
Zeie 
- Panie sedzio,- nzepnąłem do dr, 
Webera -pan umi e troche po polsku, 
prosze zspytać jej po co do nas 
przyszła, A 
- Czego chcesz Od nas moje dziecko! 
zarytał łogodńie. ; 
- Ratujcie mnie przed nim,,e.=Wy= 

zeptała przez usta mędium_/ pannie 
Gseller, jak 70 już psoókreśliłem w 
poprzednimi broBzurce, nie zna je- 
Zyku podakiegoł . 
« Ppzed rim?. zagadnał sedzia, 


c 
-Przed człowiekiem bez noga... = 
zatkało - oh nis jest zły,o, nie 
ale ja lekam sie go Okroprie, Jest 


niewypowiedzianie potworny 
mi towarzyszy. .„Gdy zmyle jego 
czujność,zawsze mnie w końcu odnaj- 
dzig, Lepiej zna gferv,w których 
przedywamy i wyżej stoi ode mnie 
die moge wiac pozbyć Bie jego opie- 
ki napawajacej mnie ustawiczna, 
trwoga. O pomóżcie mi błagam was l=- 
Wiem że niejednemu już udzieliliś- 
cie dobrej rady... Czyż dletego,że 
an mnie kocha,wolno mu dreczy 


mnie ciągle swa okropne obecności 
Głos jej słabł,a w ostatnie jego 
dźwięki wplotły się dalekie. odgło- 


sy chóralnie śpiewanego źałobnego 
Tnu: 
e -profundis clamavi ed te Domir 
Domine exaudi. vocem Meame s.” 


Poptać zarembianki: zbledła i roze 
topi 


Y, GE aup 
(9) eoe o 
awy mnichów- były przecho= 
dziły poprzez nasze cieła, n głosy 
ich płyneły jek spod ziemi, 

Gdy ostotnia czwórka zrikneła po- 
za obrębem gsbinetu, gansezo 6 
brzmioły słowa hymnu,spiewaregc od 
poczatku z niesamowita monotonia: 

wiat nuree tuae intendentes. 

In vocem deprecationi5 meae,,,.” 
I naraz przenikliwy świet, jakby 
zngwizdał ulicznik, włożywszy dwa 
palce w nste, © pózniej eznrpiece 
nerwy,poseępne wycie; 

I nów Cisza, 

Po gabinecie poczeły elę rozwtó- 
czyć ziolono=binaże świgtełka, Sku- 
pinty sie jek konstelacje maniatu- 
rowych gwińza, poczem OR o ak 
ty sie po mrocznych kątach, | 

iedzy dwiema szafami ne ksiażki 
zamoajaczyło jakaś krępn postoć, ni 
to ludzka ni zwierzęca, udno by= 
ło odróżnić jej xsztołty, natomiact 
wielkie żółte oczy jarzyły się jak, 
próchno, ohydnie przewracajac sie 
w orbitach, R SASE 

=C0 to jest, na Boga?,..- Szepne- 
łą panna Sotesius, 

Ale nikt nie miał czasu odpowie- 
dzieć jej, bo oto medium poczeło 
krzyczeć głosem Żarembienki. 

-On jest znowu tu, odszukał Mie, s 
Och, weżcie go ode mnie, niechaj 
nie patrze na jego straszna twarz, 

Naprzeciw mnie uformowałą się 
meliste zjawa zamordowanej dziew 
czyny. Twarzyczka jej byłe zalek- 
ntoneja oczy niesrgkojrie patrzyły 
dookoła, | 

Nżłezupełna ta materializacja nie. 
trwałe jednak dłużej,niż kilkanań= 
cie sekund. postać bowiem dziewm 
czyny rozwiała się,a miejsce dej 
zajeła złowrogo zjawa jej prześlam 


dawcy: á 
Przy całej swej brzydocie była 
bardzo żle uformowana, to też twarz 
jej, podobniejóza była do oblicza 
pro ri CE sie w ostatnim 
etadium rozkładu, niż do Ffizjonó.- 
miż żywego człowieka, jaką duch za- 
zwyczaj przybieru,motorializując 

8 8 =F K 


æ 5$ = 
- Pauna Sottesius, osoba niemłoda 


ale bardzo niedoświadczona, je» 
chodzi o seense srirytystycz= 


Jait 


a stale ne, VRAVI eg É ze Zgroza» 


- Boisz sie mnie?s.e —dał się Sł 
szeć chropliwy głąs,a później drw 
cy śmiech, -Nie mam ci tego za złe, 
boć przecięż, musisz chyba pepe amai 
wać,że twój koniec już bliski,., 

A pan,.dcktorze,- zwrócił sie do. 

mnie -mimo ostrzeżenia znów nawiąe 
zgałeś kontakt z Lusią, czy pan 80= 
bie wyobraża,że puszcze tO płagem ?- 

Zreszta, .:-mnchnął reką = M geza 
z tym... Niespełna zo rok, l7=g0 
preci Forniti akeo A Pora pan o= 

rze; oboje 2 Lusia wcielińmy siè po- 
nownie jako dzie dwóch A aaia 

onych z soba, rodzin lwowekich, 
Nie mam spoeobu z Sr ojej 
fatalnej twarzy 1 moja mała Jeke 
gie jej, Gdy YPodAgE e Taz jeezcze, 
wolny bedę od brzydoty i = rozumie 
pan,».. Ludzie niezmiernie rzadko 
pamięts ją swoje poprzednie wciele- 
nie, ale ja zachowam te pamieć, 
zbyt „dużo oświęcam,by. apru. tego 
być pozbawionym! Prosze zapamietać: 
ICE? października 1985 roku,cho= 
ciaź,.. wy tam nie wierzycie w te 
rzeczy... Nszystko jedno, Mówię o 
tyo gdyż chcę was przekonać;że za 

Kilkanaście lat Lusia bedzie moją 
żona, choćby cały Lwów stewał na 
głowach. 

Gżos umilkł,ale po chwili zrów po- 
czął wydobywać się z a medium. 
-Tam w pańskiej wilii,rozwali łem 

w gniewie całą ścianę, Nie żałuje 


tego, ale tym razem chce postępować 
` łagodnie, Może kto z państwa che 
zapytać o coś? 


„Chciużabym na pewno wiedzieć,,, 
-rzekła drżącym głosem panna SOtte= 
sius. -Chciałabym wiedzie Sak. po 
śmierci zobaczymy sie ze swymi naj 
bliżazymi ? uses 0 } 

=- ile ci nejbliżsi stoją od nas 
niżej duchowo, lub na jednym pozio- 
mis - tak, jeżeli jednak stoją od 
nes wyżej, = tyżko wtedy, gdy oni 
tego zechcą. Żebrak tu czesto wieę- 
cej wart jest, od milionerse,ale cza 
som bywa odwrotnie: majatek, sin- 
wą,piękność,władza,posiadanie w ży” 
ciu fizycznym, nie maja tu żadnego 
znaczenia,» 6 

„Kiedy umre?,,. -zapytała penra 
Sottesius, ; 

— Wkrótce.» 


um neło 
żja zniknęła 


ej świecy, 
Seans był skończony ; 
. Muszę zaznaczyć że kilkakrotnie 
jeszcze podczas nastepnych eeanSsów 
chciażem pomówić z beznosym prześm 
ladowca Zzarembienki, ale nie ukauzrł 
się ani or;ani nieszcześliwe ofiara 
e 
Smutna 


zbrodni brzuchowicki 
A penna Sottesius? prezero 
wiednia PR IRATE się w dwa tygodnie 
później. Stara nauczycielka, Wra= 
cając po wykładech do domu, zmarła 
na ulicy wskutek udaru gerca,,. 

Czy sprawdzi sie zapowiedź podwój- 
nego wcielenia w dniu 17-g90 paż- 
dziernika 1985r? Nie jest to nie- 


e IE Dr Kart Schmidt, 


rzębućzi- 
„płomień 


ł0ośno i 
ja 


Czy sprawdziła sie powyższa zapo- 
wżedź, dowiemy sie w jednym z póż= 
niejszych num$rów, i 
TYYEWTYTYPTYTYTPTETYWWTRYTCTU PTYTETT T7 

Pzzestać sie zajmować Bobą jest 
wiexizim szcześciem. | 


Parapsycholog Dorr, 


B= 


JAK UZYSKAC SIŁY OKULTNE ? 


Zwiezły kurs rozwoju sił duchowych, 
Ciąg dalszy. ` 


Wszelka nieczystość świadczy o 
niedbalstwie,a niedbalstwo w magii 
jest zabójcze, Nie aa dób chwalić 
Sie przed nikim z pracami które 
się zamierzyło: tajemnica jest jed- 
a 2 koniecznych warunków powodze- 
nia wszelkich przedelewzięć nauki, 

Mag winien na poczatku odosobnić 
sie i możliwie powstrzymać sie od 
zbednych najomości,by skoncentrować 
w sobie swa siłę,- lecz ile badzie 
on odosobniony i osamotniony na po- 
czatku.o tyle ujrzy sie otaezanym 
i popularrym później,gdy zdąży sku- 
pić swą wole Ii n by magnes pray 
ciągać bedzie wielkie fele prady 
rządzące wszechświatem, 

Życie pracowite i skromne jest ty- 
le podatne add wtajemniczoneę= 
mu,że najwięksi mistrze dążyli doń 
nawet, gdy mogli rozporzadzać skar- 
bami świata, Wtedy to przybywa sza 
tan; czyli ludzie bezmyślni i głupi 

i Pia kusi:”"jefli możesz EE 

y kamienie zamieriły sie w złoto”, 
I smutny los tego,co nie oprze sie 
pokusie dla chwilowego poklasku; 
mae prawdziwy bowiem,przejdzie nad 
propozyc jami obniżenia swogo pozio- 
mu,z pogarda .i obojetnie, 

Należy dalej unikać o ile możności 
widoku rzeczy obrzydliwych i brzyd- 
kich, nie jadać z osobami.dla któ 
rych sie nie mę szecunku i wystrze- 
gae gie wezelkich ekscesów, 

Mieć dla siebie jak najwiekszy 
szacunek i uważuć sie z6 zi.pboznane- 
go monarche,który sie być nim zea- 

za; pod warunkiem, że Odzysku Ewą 
korona i władzę, 

Być łaegodnym,lecz zgodnością wo- 
bec wszystkich =- w stosunkach socu 
Jegnyeh nie dać sie nigdy zaprza- 
tać błahostkowymi eprownmi i jk bog 
R AŁE z kół,w których by sie 
nie miało jariejkolwiek iricjetywy, 

Zdaje nam się,- kończy autor,- 
że przez to cośmy powiedzieli ,de- 
liśmy w dostatecznej mierze do zro- 
zumienia, że magia nasza nie jest 
magią satanistów i czarowników, Ta 
magia która ja uznaje = jest to _, 
nauka i religia jednocześnie, reli- 
gia, która nie ma za zadanie obale- 
nia lub ośmieszenia starych kultów, 
lJecz'praenie je odrodzić ,stwarze jac 
koło nowych wtajemniczonycł ,Etórzy 

sie mogli stać mistrzami tłumów, 

Widzimy wiec,że trzba oraz 
się w zupełnie nowych ludzi, Lecz 


1hdzie, rie maja siły stać sie pa- 
nena samych siebie, a raczej sia 
maja odwagi skończyć z samolubB= 
twem,skończyć z dogodzeriem ciału 
swemu fizycznemu niech sie więc 
nikt nie dziwi,że miotaja nim bu 
rze na rezszalałych falsch życia 
burze które prowadzą często hawet 
zbyt często,w ramiona śmierci sa” 
mobójczej, świsdczącej już o ZU 
pełnej słąbości,o zupełnym załuma= 


niu psychicznym 
Brak ham wiec dostetecznych Środ 
ków obrony i rtartv ducha, 
Lecz nieskończona jest ladrość _ 
Boske. Bóg dał nam przecież zdol= 
i sity duchowe by odepchnać 
R nam 


ności 
wszelkie zamachy szatana 
porine broń w postaci o. L 37 
tórej niestety używać nie potra=. 
fimy, Dlaczego? Otóż Wolu jest; 
przejswęm ducha, którego my prze» ` 
mądrzali igrorujemy, uznejąc tylko 
nesze ube zmysły cielesne, Sta- 
ramy slę organy nusze pozneć,Ea= ` 
dzac że odkryjemy tem te oś Życie 
i bytu naszego, szukamy ducha w ' 
komórkach po acu naszego Cóż za 
niedorzeczność,. 
A jednak istnieje Buch w człowie» 
ku, choć neuke go nie uznaje,-Duch 
oteżny wolny i niezeleżny Od Cib- 
2 naszego, Duch przezywa Jacy O80- 
bowość naszą, Duch który połaczy 
sie kiedyś z Bogiem, o qi prze- 
konany msi być uczeń, który ze- 
chce rozwijać w sobie siły okult- 
ne, by siegnać po korone Magas. 
Pierwszym wiec i zasadnicz 
runkiem jest,byś — * zrozumiał 
był pewien: że Ty Duch, Iskra Boża, 
rozporządzający nadludzkimi giłami 
niezależny jesteś od swego ciała 
fizycznego,w którym jesteś uwie= 
ziońy, lecz ciało to dał ci Stwór- 
ca,być przeszedź wielką próbe ży 
cia rt enie K które poniekąd sta 
nowi dla ciebie egzemin, Kremy 
składać musiez przed Wielkim 
Wszechmocnym Stwórcą, 
Erzy jmujac ciało materialne,uśpio”. 
ne zostały siła 1 zdolnośćł ducha, 
Oczekuje więc ucznia ciężki trud 
pokonania tej bestii w postaci ma- 
terii,by zdolności i siły uepione 
obudzić i rozwijać.. FEP oe 
Praca cieżke, decz nie lekaj sie, 
z wysoko podniesionym czołem krocz 
śmiało naprzód i siegndi po to,co 
może być i twoim udziałem, 


ednakże jsk to trudno zmięnić sie ci dalszy kursu w nastepnym 
j żyć tak jak wyżej wepomniano, ka, NAWE. rý 
widzimy wiec jak biednymi sa 4 
XZTIZZŻIIITYTYTYZYZITYPYTYYTPYTYNTYYNIYNYNYPFYTINITYSTZFKTYTIIIITIYIZIIIIY 
SĄ NAPOLEON . 1  TWORCA NOWEJ RELIGII. 


Gay Napoleon W, został już ceSa- 
rzom Francji, jednego razu zgłosił 
sie do niego jeden obywatel, Nie 
łatwo a ERA mu uzyskać poałůü= 
chonie,lecz nareszcie etanal i 
rzod cesarzem, Ten zmierzył go oS 
rym wzrokiem od stóp do głowy i 
krotko zapytał: -Kto waszeć jestes 
Stworzyłem nowa religie, Najjes= 


nig pey Pap ei 
Ależ jn sie pytam kto weszeć jeB= 
teść? krzyknał zniecierpiiwiony 


zwyciężca z pod Wagrem.i Austerlitz 
-Gsodarot,rekawicznik,: do usług 
Waszej Cesdnrskiej Mośći| -Odparł 
zmieszany wynalazca zówął religii, 
=I cóż waszeć życzysz eobie,panie 
rekawiczniku? 
-Stworzyłem nową religieę+o wiele 
lepsza od pd SBE TY i śmiem 
rosić Waszą Cecarską Mość o po 


arcje w jej zozpowszechnieniu, 
_Tak$ A s8ki eż BR głównie Zasady tej 
rel*s11? a 


g 


=0tóż ore, Nejjoéniejezy Panie =Z5= 
wołał skwepliwie rekowiczrik i wre 
czył cesarzowi dużą plike papieru, 
Napoleon powiódł oczyma po papie 
rze 1 po chwili rzekł z powngą, 
-Bardzo chetnie popre dzięło wasze- 
ci ole brak mu jeszcze kilku waż- 
iejszy Panie? Ja z 
pod oz 


OZŁYCECKEE 
"m (6 S 
i gle że stkie > 
uradowany rekawiczriz, 


góry zgadzam E 
awcła 
-Nasamprzód musisz waeczeć zrobić 
parę cudów = wycedził cesarz przez 


zeby, 
Rekswicznik opuścił nos na kwinte, 
wo Ey Napoleon ciagnał dalej: 
-Następnie powinieneś dać się u- 
krzyżować i w końcn zmartwychwstać! 
-dckphczył cegarz n pte chcac pars- 
X ać śmiechem w twerz Boch an- 
ta wyDicE dc drugiego pokoju 
śmiał się no ceła gerdło 
Zbity z tropu rekawicznik otłu= 
piaty stał chwile z otwartą geba, 
wreszcie zaklął szpetnie i zacig- 
nąwczy kapelusz ne uszy wybieg jak 
niepyszny z pałacu. 
Odted przestoł merzy 
llgii 


é o nowej re- 
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Jerzy Liczkoweki, Pydgoazcz, 
WIEM 


Z 
Wiem że żyje to odczuwa: duch 
Który nieetety w uwiezi 
wozy swój wolności ruch, 
; rozpaczy dygzy i rzezi, 
Bro e: to mero. I ła żość PI 
utna kose 8 
BSA Jednych. zo 
Dla mnie, = cekrzydłeo wolności bis- 
I błękit ezet epowicie, łe 
I szlak dróe gwiezdnych. 
Wysilam ducha moce 
sy stanać na przeciw natury 
y uczynić JOE noce, 
y rozpędzić z niebios chmury, 


Sax Rohmer, 
ZASŁONA 


a= 
SOKRATES I ZABÓJCA, ' 


Ze Sokrotecem biegnie człowiek © 
motyką,prześladując innego człowie- 
który lecac edem,minał Sokratesa, 
-Trzymać go,trzymać gol- woła prze- 
śladowca. Sokrates z całym spoko” 
jem idzie dalej. 
-Człowieku -zwrucs 81a wiec do Boe 


kratesa S0jPCZĘEOB go nie zatrzyma. 

-to zabójca | 
-Zzabójce? Cóż przez to rozumiesz? 
-Nie pga A gtuplego. Zabójca, to 
GRĘ k PCE ja. 

-A więc rzężnik. 

-Stary kpiel Człowiek, który zabija 
inriego człowieka, 

-Ack FI EE n AEAF bij 

= jut Człowie za 
drugiego w BA pokoji. e 


= Rozumiem,kat, 

-Ośle! Człowiek który zabija dru 

giegoa:v jego dom, 

-Ach tak, prowda, lekarz, 

Człowiek z motyką odwrócił eie i . 

poszedł Se sądząc że ma do czy 

nienie z-warietem, na 
.e....000000000000.0.090000000502003000 00 
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EZOW TORIS 
By przeniknąć myśli ludu, 
By rozkaz poteżny i etały 
znosił opory bez trudu, 
Niezczył gór wierzchy i Tozsa- 
dzał skały, 
Lecz fatum czasu mi wzbrania 
Potega Boga przeraża; 
Głowe w pokorze mi skłania 
Tajemric moc URZ RYCH, Z&trWa= 
ZQe 


1984r, 
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TA Y Deye 
PP Powieść, 
= A te badania...w jaki sporób ze wszystkich przedmiotów wyszczegól- 
mierzasz je przeprowadzić? nionych w papyrusie, Nareszcie uda- 


-W otoczeriu o ile możności naj 
bardziej podobnym do tego,jakie o= 
pisane jest w papyrusie - odpowie 
dział at: z wzrastajacym pod 
nieceniem - chciałbym dokonać ca- 
łego obrzedu ełowo w słowo tak Sa- 
mo; jak Khamus, 

Oczy błyszczały m powściągantyy m 
uniesieniem, My czterej słuchacze 
znowuśmy zamilkl*+,patrzac na niego 
i doktór przemówił pierwszy, 

-Czy przy tym obrzedzie coś sie 
odmawia? 
-W pierwszej ER połowie jest dłu 
ga modlitwa która należy odśpiewać. 
-Ale przecież jezyk stsroegirski w 
mowie zaginął oddawna! 
-Oczywiście,nie PEM dokładnie,z 
jakim wymawiano go akcentem, Jest 
jednak wielu,którzy nim władają w 
mowie, Ja nopezyrkot, 
„I ja = zuhuczaż posepnie Moris . 
Klowę-ale jakże bedzie z tymi wa 
R otaczającymi, co panie ko-- 
any 
„Cały rok poświaciłom na zdobycie 


ło mi sie dopełnić zbioru, Niektóm 
z tych przedmiotów sfabrykowałem 
gam z materisłu,o jakim wspemina 
rekopis. Właśnie zdobycie tych mae 
teriałów EBET HERET ogromne trui. 
ności. Ostatecznie jednak mam kom- 
PRO ZASWIAPYRZE ZARY: Inicjacja 
homusa nastąpiło w niewielkiej kor 
nacie,której posne opis dokłedny i 
szczegółowy. Otóż właśnie dlatego 
że mam już gotowe odtworzenie tej 
komnaty,pozwoliłem sobie panów na 
dziś zaprosić, 
-Ile czasu pogwieciłeś na ten cały 
wywiad?- zapytał Fairbank 
tanie to postawił tak, Jak gdyby 
rozpytyweł sie pacjenta o obławy je 

o choroby, Breerley,odczuł to wi” 

ocznie, 

-Fairbank|! -rzekł z rozdrażnieniem-. 
aie mi sie,że ty uważasz mie za 
wariata! 

Przyznać trzeba,że z tą blada twa- 
rzą o wyciągnietych rysach i z dłu- 
eimi blond włosami nie wyglądał na 
człowieke rrzytomnego,gdy tak Bie- 


8 


rr roccę yy: y tamtego po dru- 
piej stronie stołu uporczywe spoje= 
EZM swych chorobliwie błypzezde 
cych oczu» 
-„Ajjeż mój sta = rzekł doktór łc- 
sodząco = co ci znów do głowy przy 
chodzi? Poprostu pytałom cie z za- 
ciekawienżem fachowca, ponieważ mam 


wrażenie,że się zbytnio PEPE ZE 
tym ceł interesem, Jesteś ostatni 
człowiek na świecis,o którego b 


sie obawiał że zwarluje,ele za two- 
je nerwy bym nie reczyżł, jeżsli cie 


nie PEZaŚ i aa zajmować Sprawą 
tej AA 
Brearley uśmiechnął sie i w che= 


rakterystyczny sposób machnął reką, 
-pami mi Fairbank - rzekł -ale ja 
wiem,że ludziom pechatuym moje 
pomysły wydaja sle bez sensu. Zdaje 
mi eie pawo żę właśnie dlatego . 
jestem tak drażliwy na tym punkcie, 
„Budujesz zbyt wielkie nsdzieje na 
tym,co można jedynie uważuć za Li- 
potege,mój drogi Brearley, Sam już 

akt przełożenia tego rakopisu na 
Jezyk europe Jeki ahegi dziełom tak 
doniosłym,że ja na twoim miejscu o- 
graniczyłb Się do tego a zresztą 
pozostawił ym towarzystwom psycho- 
z MY nasz to przysłowie pos 
polite: "niech szewc pilnuje dratwy; 
-_Ża daleko już zabrnąiem = odparł 
Breerley - musze dosieegenąć do dna. 
-_Zbyt wiele w to wkładasz z samego 
giebie - rzekł eurowo,że jeśli ta 
ostatnia próba zawiedzie,to zaprzes- 
toniesz tego rez na zawsze.» 

Breerley nemyślał sie ze ściągnie 
tymi brwiami, 
-Czy też doprawdy 
przesadzam? - zapyt 
~ Niewątbiiwie- brzmiała odpowiedż, 
przerwij rzecz całą na pare mżegi e- 
CY o J 
~ To niepodobienstwo. 
= Dlaczego? 
„Dlatego,ż8 ten obrzęd musi Sie od- 
być w pierwsza noc miesiąca Pani, 
który jest dziesiatym w świętym xo- 
ku Sotni, To zaś odpowiada kwiet- 
niowi według kalendarza julianskie- 


SERPS ja 


£0. 
m Tąk - zahuczał głos Morisa Klaw = 
to dziś wieczorem, 
"Rzeczywiście l= ANO REC 0 czyż 
to być.może,Brearley,abyś ty teraz 
wykonać to doświadczenie? 
-Owszem = odpowiedział ten spokoj- 
nie i właśnie dlatego zaprosi żem 
was wezystkich;a w szczególności 
pana Morisa Klaw, aby to się odbyło 
w obecności świadków kompetentnych, 
Moris Klaw- pokręcił potężna k 
swą głową i skubał reką rzedxi swój 
bezbarwny zerost w.sposób dosyć 
znaczący, Wszyscyśmy byli cokolwiek 
zaskcczeri tą wiadomością, mnie 
zaś PORY PZLA na myśl,że plerwszy 
kwietnia stanowi fatalna date dla 
tego rodzaju eksperymontów, Szcze 
rze mówiac,zaczynsłeom na serio po- 
watpiewać,czy Bruerley jest przy 
zdrowych zmysłach, 
-Uwolniłem służbe - ciagnął on da- 
lej -i wysłałem ich wszystkich do 
teatru, nie ma wiec obawy, eby Kto- 
kolwiek przerwał ram doświadezenias 
Jego unlesienie,chociaż tak niena- 
turaglno, zaczynało sie jednak Zwol- 
ne i mnie udzielać. i 
Chodźcie ponowie na góre =poviau 
dział = tam vem wytłumacze;,co.memy 
wszyscy do czynienino 


Moris Klaw skropił aobie czoło 
werbenae. 


me 
Panie doktorze! 

Fairbank drgnął ;uczuwszy dłoń 0- 
parta ne swym ramieniu i zatrzymał 
Sie. To Ailsa Bresriev przyzostała 
wtyle za brotem 1 stała teraz przód 
nami, Wśród ciemności zoiegających 
korytarz,ęzaledwie można było roż= 
różnić jej postać,ale zabłągkary je- 
kis protyz Świątza padaż na jedną 
Strona czystego owalu jej twarzy i 
złocił się w jasnych włosach» 

Potrzeboważa aby ktoś ja wspomógł. 
Wyczytałem to już przedtem w gej 0- 
czacen. I ża. mi było widzieć te 
linie bolesna dokoła tak wdzięcznie 
zarysowanych usteczek, 
-Panie doktorze: Przez cały wieczór 
chciałem sle pene epytać,..Czy pan 
sądzi ŻE ONcoco I 

Nie mogła dokończyć i stała, przy- 
gryzając drżące usta,2 odwróconym 
wzrokiem» 

-Penno Ailso- odparł -rzeczywiście 

obawiam sie,że brat peni ra: sz 

nerwowy silnie wstrzaąśniety, Zsanad- 
to sie zagłeDił w tych dociekaniach 
a przytym neumyślnie wytwarzał wko- 
ło sigbie nastrój zabójczy. 

hiisa Brearley patrzyła na niego 
z roenącym niepokojem, 

-_Czy można dopuścić,eby dalej Sie 
tym zajmował? 

-_Obawiam sie,że wszelkie próby 
sprzaciwienie sie mu w danej chwili 
wywołałyby jeszcze większe rozdraż- 
nienie, 
> Alese: -najwidoczniej chciała 
eszcze coś powiedzieć = ale rieza- 
eżnie od tegc,..-tu zwróciła sie 
jokby bezwiedzie do Morisa Klew = 
penie Klow;czy,..czy ten obrzęd to 
nie jest cóś złego? 

Popatrzył na nia przez binokle. 

-W jekim sensis, droge peni rozumie 
pari cowo coś złego? 

=No so NiDY oo CRY vO nie jest bałwo= 
chnaistwa: 

Zdziwizem eżę, Ten punkt widzenis 
nie nasunąż mż sie dotyctczese 
-Pari chyba Lepiej od nes rozumie 
na czym polego to rzecz cała = 
wtracił doktór Fairbenk -czy pani 
sądzi Że w tym jest istotny kult 


dy? 
Mely mi nie checia? wyreżnie odpo- 
wiedzzeć,Bgdy siego o to pytałam = 
odparta =~ ale samo przez sie wynika 
że tek być magi, Nie widzżałam nig- 
dy jego tłumaczenia z tego pap su 
Ale już rok blisko,jak on sie tak 
dziynie zachowuje! Od- chwili,kiedy 
skończył tam pracować robotnicy, 
nikt oprócz niego nie ma wstępu do 
tej komnaty,xtóre sobte kazał urza- 
dzić na końcu pracovni. On sam zaś 
zamyka Sie tam na całe godziny co 
dzienńie,,.ż co nocy! 
Ze każdym zduńiem szowem bardziej 
gie vjowriał jej niepokój, 
-Viidzieliścię HE żę ric nie 
adł przy obiecdzir= mówiła dalej - 
zarzucęaliście mu że sie przemęcza. 
Ale to jest coś wiecej. Czemu wy” 
prawił całą służbę? Och doktorze k 
mam okropne przeczucialtak sie boje. 
Blask oczv,które rogle podniogłe 


ku niemu w tym niopewzym półświetle 


brzudżenie joj gŁOGM i caie postawa 
nie pozoetawiaży nejrniejszej wat= 
piivości. Fairbank przez ostatnie 

trzy Meteo bawi zoeruniee i podatem 


e b 


toraz,że miedzy tymi dwojgiem była żródło tutaj - i uderzył sie reka po 
niewyznana miłość, Czułem sie nie- czole = jest to niebezpieczeństwo 
ledwie intruzem, Moris Klew rów- myślowe. Myśli bowiem, są to rzeczy 
nież na chwile sie odwrócił, Poe ani droga, i w tym właśnie leży ca- 
tem zaś rzekł: p E gTCZA. fe myśli-rzeczy moga zabić 
„Moje droge pani - zahuczej oj- człOowiekelsss © 

cGOWBYim tonen -riech sie pani nie .Ailsa! Fairbank! ptas Klaw! = Za 
obawia, Ja;ten Etory wszę: dobylski brzmicł głos Breariey'a = chodżcie 
jestem 'nę szczeście tutaje Nie penetwo! nie można tracić czasu! 
przecze,że jest niebezpieczeństwo, = Idżcie = zahuczał Moris Klaw = 
owezem, jest niewatpliwie, Ale to ju jestem z wami, 

jest niebezpieczenetwo,które ma Ciag dalszy nastapi, 
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GDY ASTRAL OPUSZCZA CIAŁO, Nadmienić tu trzebu że w drugim wypo 
0 rozpłynieciu sie obłoczku 
Tak nieraz zostanawia się człowisk Ad e przy a tylko jeszcze 
nad gjowiskimi przyrody a rzadko mywisa.i takie zdarzają Sie prawie 
Tłumaczenie ich bowiem nie naieży codziennie niestety przez nikogo nio 
ao zadan łatwych, Każdy E A ZAVORZANG. UE RODE ów DAŁ SEBR apso: 
: oj 4 saBnzytywnych;+co pozwo u za r- 
Si pn awe] zposet. PIOR CZY- wować powyżeże 2 erat Aby 
" Fentaz ją,imaginacja,haluzynacje,  uateriaLECyCZNe JOGOS POLACY NAO 
 shegostiB tłumaczy je wiekszość, DIEM tych m głepień wniknąć w tej- 
a A z, AET ste- "Ogół nie zasżanawie sia nad podobny- 
s RER e nawet giebiej wniknąć W mj zjawiekami przechodzą nad tym do 
A sadach Modawkażi mna, „, porzadkb dzienrego,rozmyślać bowiem 
| „jJodzekx bodanie 1 obserwacje mó- o chwili którą każdy przejść bedzie 
wie zam o durych zjawiskact ZUpEł= musinł to przecież DprZYykre...eg.. 
RE innego, Nieraz bowiem naj- Smierć,wyzwolenie nie może być trzem 
wiekgi Besptycy musza być świadku- czą struszną dlo człowieka który poze 
mi zjawisk podobnych,które codes na? tajniki życia nuezego, insczo 
ER e A czasu o ka- PEtomiest est dle niviedzosych 
TUR vC ŻAS =- m o 
tagtrofie która wyaeozy ja sie na tych, W opciężonym PUNTON 
jedrym z okretów trunsatlantyckich 
w wyniku której trzy osoby popn- WIZJA KTORA OCALIŁA 
rzyty się śmiertelnie. Pomimo bcz- OD SMIERCI, 
nadziejneco stanu chorych,udzielo- 
no in jarrnajazybszej pomoc 


gio 


. Jeko bardzo anochędowy | i ruty- 
nklin wozem 


SE W: 
r 


Ok powddu 
już podczas wojry światcwe kiedy nieprzebitej mgły Frunklir zmylił 
to reann ze pa ofc droge i dostat gla z geownègs gosein- 
ciel,of Go» „DRAG O? nie było go Ce na d zja obżi- 
mo e 


Gdy Franklir wrócił do domu,zastał 
i 1) l E 8 as 
pOr RN AARETE DA P OIRN fr PREDE matke bleda i zdererwowona,. dówiad- 
trzeba eie było wycofać z nyprzóa SZYTA mu,że przez całą noc nie zmru- 
rygvrietej plecówki „chcąc włośnie żyłe okusniepokojoru przeczuciem nie- 
zujać sie rrzyjacielcm,ujrzoł no Szczęścia, jakie mu sie mogło wydarzyć 
Ni gdy jeszcze w cżasie żadnej wycice 
ceżti PE ZŁE ja teka gote F tIwo=_ 
| $ ą £ ga o bezpieczenstwo sypou, Doricro o 
wyreżnie ludzkie krztałty, po ry godź.4oned -rarem oponpowuło ją uczuc12 


i (0) ” pi a Ą 
krótkiej jedrak chwili obłoczek I ' powŁości i ulgi,że mu już nic nie 
r ' grozi } że bezpiecznie przyjedzie do 
ate roŁpłYynał o s o Gdy DAL opowiedział uh 
bu wypadkach zobaczył dziwnym zrzą SOJA PrzYgOCEJPIE OKAZALE najmniej- 
izenium lotu uutniające Ele b cias 27950 dE I Eut ao JAk EASY była 
łe dusze swych przyjaciół, świodkiem cułego zdarzenia, 
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PROROCZY SEN URATOWAŁ GO OD 
KATASTROFY NA MORZU, 


POJAWIŁA SIE KOMETA DANIEL, 
Przoća 28 lety odkryta zoetała ne: 


+, Towarzystyo metafizyczre w Londy- firmumencie i sfotogretovane pref 


nie podaje opie ciekawego snu,csł- 
kowicie zasługujacego na wiare, 
Człowiek któremu rrzyśrił eią ten 
sen,jako OsBtrzeżer.e, ztwizedomił o 
nim bliskie eobie osoby jeszcze 
przed Jego wypełnieniem, etąad wie- 


rogodrość sma, któresc rtżej opi 
au Jemy , 
Było to w roku 1909, Statek Wra= 


tah- znajdował sie w tym czasie w 
drodwe z Australii do Londynu, 

Na pokładzie znajdoweło ele 658 
paseżerów wśród których zna jdował 
eie również mister Sawyer,zajmująqgy 
kajute pierwszej klasy, Przed przy 
byciem statku do Durkhanu,mieł on 
nastepujący sen: ukazała mu sie 
nieznajoma postać,odzisna w ubra 
nie poplemione krwie i trzymająca 
w reku wielki miecz, 

Gdy mister Sawyer Bie obvdził, 
misi wrażenie,że sen ter oznŁcza 
dsgrzeżenie i że wkrótce wydarzy 
sie jaki rięszcześliwy wypadek, 

Podczas spaceru ne pokładzie sgtet- 
ku doszedł do dziobu, jak to czesto 
czynił i przyeladał sie spienionym 
falom, Negle odniósł wrożenie że 
jakać niewidzicelne reka zmaciła fæ 
ie i te przybrały inny wyglad riż 
zazwyczaj, 

W tej chwili powział zamiar opusz- 
czeria abari jak tylko ten zawinrie 
do rortu w Purbsnie, 

Wprowadził też swój zamiar w czyn 
i wysłał depesze do żony: Ponieważ 
na Fratah czuje sie żle,wylądowa= 
łem w Durborie, 

26 lipca Wratek opuścił Durben i 
udał gie w dzleza podróż, Nnstepne- 
go dnia widziano RO z mełego stetlu 


observatorium zmerykanek16 w Prin- 
cetown, komete Dartel, Po jedrorte. 
zowym Ukszeniu eie jedrek zgirełn 
i aopiero teraz pojeviujec Się Oe 
kryta zostałe przez zomlłowyanego 
brórscze niebo Ww obserwatorium W 
Tokio /Japoniev/. Zdjecia tej kore- 
ty zamieściła w jedrym z riedziele 
nych rakłedów cała prasa japorska, 


W NIEMCZECH ODKRYTO 
NOWA ROSLINE, 


Niędawro odkryto w niemczech w 0- 
kolicy Morachium nową rośline,któ- 
ra przeważnie na Bałkanach wySte— 
GER na Wegrzech t.zw, 

Silere dichotome*, Roślina tə zos. 
tała pran ODRZE © przeniesiona 
z pasionemi koniczyny ,sprowadzony- 
mi z Węgier, Odznacza sle ora niem 
zwykle sybtelnyr zepachem,zbliżo- 
nym do zepachu orchidei. 

airteresował sie nią Szczególnie 
niemiecki przemysł perfumeryjnyę 
który zamierza wykorzystać zapach 
jej do wyrobu perfum, 
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FIERVSZY GRZMOT, 


W dniu 20. bm, przeszedł nad oko 
licami Bydgoszczy pierwszy w tym 
roku grzmot, 
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SMIECH KRZEPI | 
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Jasnowidz, 


=- A wake o e 23 ebwil. 
buckiego. Był to ostatni znak ży. Waczem mysli, Moge w każdej chwil. 
ela Prasun ii jego 652 racężerów. Ę SOG ertia MORSE mee eniewa 
DB RP SPAŁA RŁAŁEKZYAŻE zj ale ję tylko żurtem myślałem,że k 
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Piervszy Ogólnopolski Zjezd Ezoteryków w Pozróniu,który odbył sie w 
dninch od 6 - 8 grudnia 1986r, vyłonił rede PRO ZIOWORA RAJA dalszych 
działań, w skład której weszli: ne Worsznwe: inż,E,Katkoweki ,- na PozneY 
inż.F.Bartkowink,- na Kraków: prof.H.Witkowsk5, 
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Numer niniejszy wychodzi tym rezem 


z dość znacznym opóźnieniem a to 
z powodu nadmiernego nawału pracy 


którym redakcja jest obecnie prze- dłon przypise 


ciażona, 

Nastepny numer Swiatłs Prawdy wyż 
dzie z tego powodu prawdopodobnie 
dopiero w ostatniej dekadzie kwiet 
nio, a ; 

Y Y. 

Kacik grafrologiczny oraz wyjatri 

z pamietrików pt.Zemsta z Zaświata 
ukażą sie z braku miejsca dopiero 
w nastepnym numerze, 


W referacie pt. Czym jest okultyzm 
na stronie 2, zakradł cię ERY 
błed, a NE ERE G słynny Enchiri- 

i należy nie Papieżowi 
Leonowi XI, a Leonowi III, 


przyjmuje w piatki 
=- 7 dodać po poł. 
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Redekcje 
od 8 


Biblioteke Dzieł Okutystycznych 
w redakcje Swiatłe Prowdy, czynne 
w piatki od 8 - 7 po Rot. 

i w środy od 8 - 6 godź.ro poł. 


e > De BTD = e e E TD e ae EA G s GR Dn WA ae G T T Do EM tr G GRA (0 e e e ED MD A e OT e DA (RÓŻ 00 


Medium osoby senzytywre,o zdolnościach mediumicznych poszukuje ze wy 
sckim wynagrodzeniem redakcja "*Swiatła Prewdyż»e 


=a 
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Adres Redakcji 1 Admiristrucji: Bydgoszcz 4, Na Wzgórzu 10, m, 4. 


z Gr: +» $> 00 GWP APE POM o SCW GPW ERU GTW (AD [M > RP e ARD A FEP de E OE GAMA OD ED D AD AED CD RO on SD GI EW (A OMB GEM RO MO BM > POW GM: (OW GRP CZD EDO GER O (I GRO EW CÓRCE 


Eegzemplnrz w prerumertcie 40 er, pojedyńczy 50 gro 
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Wyduwes i Redaktor odpow,Gerard Dorr, Bydgoszcz, -Na Wzgórzu 10.M.4. 


Druk: PSwinta 


